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Rozdźwiąki w  rewolucyi.
Robotnicy a buriuazyjni libera!!. — Socyalna demokracya żąda pokoju. 
Robotnicy demonstrują za republiką. —  Czarna sotnia rozpoczyna

działalność.
Robotnicy obraduj*. — Taktyki liberałów nie 

uznają.
Sztokholmskie depesze podaj* informacye o 

zebraniu robotników w  pałacu Dumy dnia 18 
marca. Było obecnych 1306 delegatów robotni­
czych. Zastępcy prowizorycznego rządu ks. 
Lwów i  Miliukow daremnie uzasadniali konie- 
czość szybkiego przywrócenia porządku i połą­
czenia wszystkich partyi w celu doprowadzenia 
wojny do zwycięskiego końca, poczem dopiero 
można będzie przy użyciu wszystkich sił zapro­
wadzić ład wewnętrzny. Ze wszech stron po­
dniosły się głośne protesty, przerywające mowy 
ministrów; mówcy ze strony żołnierzy oświad­
czyli, że nie myślą słuchać Mikołaja Mikołaje- 
wicza. W ybrany przez zgromadzenie wydział ro­
botniczy ułożył w  ostrym tonie oświadczenie, w  
którem robotnicy występują przeciw obecnej 
Dumie i jej rządowi i domagają się bezzwłocz­
nego nawiązania układów pokojowych.

Przeciwko monarchii.
Sale gmachu Dumy są oblężone przez tłumy. 

Przema.wiają liczni mówcy socyalistyczni. Od­
działy wojska i m ilicji z trudem utrzymują po­
rządek. Tłumy demonstrują przeciw utrzymaniu 
monarchii i przeciw objęciu naczelnego dowódz­
twa przez w. ks. Mikołaja Mikołajewicza. Socya­
liści żądają natychmiastowego przedsięwzięcia 
plebiscytu i wydalenia cara oraz w. ks. Mikołaja, 
którego chwilowe miejsce pobytu nie jest znane.

Odezwa socyalistów. — „Robotnicy, nic wierzcie 
przyrzeczeniom11!

W  Petersburgu rozpowszechniają odezwę, wy­
daną przez socyalistów, która brzmi:

„Robotnicy! W asza krew popłynęła strumie­
niami, aby gnębicieli waszej wolności można 
było pokonać. Ale oszukano nas ponownie, — 
Chcecie chleba, wolności i pokoju. Chleba jest 
jednak mniej niż kiedykiwiek, pokój w  nieokre­
ślonej odległości, wolność zaś oparta na niepe­
wnych przyrzeczeniach. Robotnicy, nie wierzcie 
przyrzeczeniom. Żądamy natychmiastowego 
wdrożenia rokowań pokojowych.11

Ta odezwa podpisana jest przez posła Czchei- 
clzego.

U w a g a  R e d a k c y i :  Jeśli ta odezwa wo- 
góle jest autentyczną, i przytem nie prowokator- 
ską —  to zapewne jest ona proweniencyi „bol­
szewickiej11 (skrajny odłam soc. demokracyi) lub 
soc.-rewolucyjnej (to znaczy radykalnego, inter- 
nacyonalistycznego odłamu tzw. „eserów11). W o ­
bec tego jest rzeczą mało prawdopodobną, by 
„mieńszewłk11 Czcheidze (biorący dotychczas 
udział w  komitecie wykonawczym rządu) pod­
pisywał podobną odezwę.

Przy tej sposobności pozwolimy sobie raz je­
szcze zwrócić uwagę na niedokładność obecnych 
informacyj z Rosyi. Znaczna część informacyj 
(angielskich i francuskich) jest świadomie ten­
dencyjnie ułożona; inne są przekręcone; inne 
*nowu są dowolnemi sensacyjnemi kombinacya- 
ttli dzienników szwedzkich, berlińskich, wiedeń­
skich.

Skontrolować dokładność informacyj trudno, 
często wogóle niepodobna. Wobec (ego (usuwając 
Oczywiście informacye jawnie zmyślone), zao­
patrujemy z pozostałych najbardziej wątpliwe 
komentarzem lub znakiem zapytania.

Trndowicy i socyaliści przeciwko imperyali- 
zmówi. — „Rosya stoi przed nową rewolucyą".

Dnia 15 marca odbyła socyalno demokratyczna 
frakcya Dumy i frakcya trudowików posiedze­
nie, w  którem brali udział także zastępcy 15 
związków robotniczych. Poseł Czcheidze zazna­
czył, że obecny rząd może być tylko prowizory­
czny. Posłowie Czcheidze i Skobelew wystąpili 
z wydziału bezpieczeństwa publicznego, ponie­
waż przekonali się, że burżuazyjna opozycya nie 
myśli wykorzystać obecnych wydarzeń na 
rzecz rosyjskiej republiki. Teraźniejszy rząd jest 
wcieleniem nieograniczonego imperyaliznm, 
który dla rosyjskiego Indu stanowi takie samo 
niebezpieczeństwo, jak absolutyzm.

Rząd nie jest w  stanie załatwić pomyślnie 
kwestyi aprowizacyjnej; w  maju klęska głodowa 
będzie tak wielka, że zmiecie nowych władców  
z piedestału. Jedynym środkiem zaradczym  
jest zakończenie wojny. Skobelew powiedział, że 
Rosya stoi przed nową ale rzeczywistą rewolu­
c j ą

Żądania socyalnej demokracyi. — „Rosyjski 
Ind tęskni za pokojem".

Rosyjska socyalno-demokratyczna partya wy­
dała dnia 16 marca odezwę do rosyjskiego ludu. 
Poseł Czcheidze przedłożył tekst ks. Lwowowi 
z żądaniem, aby petersb. agencya telegr. podała 
odezwę do wiadomości zagranicy, atoli prezy­
dent ministrów nie zgodził się na to. Sprawozda­
wca „Voss. Ztg.“, który posiada tekst odezwy, 
podaje, że zawiera ona U  punktów, a między 
nimi żądanie zniesienia monarchii, zaprowadze­
nia ustroju republikańskiego i odpowiedniego 
współudziału zastępców rosyjskich robotników 
w rządzie. Najważniejszy jest punkt 7, który 
brzmi: Rosyjski lud nie ma żadnego interesu w  
obecnej krwawej wojnie światowej, którą wszy­
stkie strony prowadzą w  imperyalistycznych 
celach zdobywczych; rosyjski lud tęskni za po­
kojem i domaga się natychmiastowego nawiąza­
nia układów pokojowych.

Czarna sotnia działa...
W edług wiadomości ze Sztokholmu, wśród 

wieśniaków rosyjskich szerzy się propaganda na 
rzecz kontrrewolucji. Członkowie „Związku pra­
wdziwych Rosyan11 uprawiają gorliwie akcyę 
przeciwko nowemu rządowi. Prezydent Związ­
ku wydał odezwę do wieśniaków gubernii cher- 
sońskiej, w  której głosi, że żydzi mają zamiar 
uwięzić cara i obalić kościół prawosławny.

Car w Carskiem Siole.
Biuro Reutera donosi z Petersburga: Car przy­

był do Carskiego Sioła.

Drobne wieści.
Minister sprawiedliwości Kerenskij postanowił 

ułaskawić i sprowadzić z Syberyi starą rewolu­
cjonistkę Breszkowską (,,babuszkę“)

Komitet rewolucyjny zamierza podobno za­
mianować Maksyma Gorkiego ministrem sztuk 
pięknych (według sztokholmskich doniesień).

Jak donoszą z Kopenhagi, w  pałacp. carskim 
w  Carskiem Siole znaleziono całą prywatną bo- 
respondencyę cara, dotyczącą wojny.

W ielki ks. Mikołaj Mikołajewicz wysiał we­
dług informacyi korespondenta „Neue Fr. Pr.“, 
telegram do cara Mikołaja, datowany z Tyflisu 
15 marca, w którym prosi go w  imieniu Rosji, 
aby powziął postanowienie, które uważa jako

jedjmy środek ocalenia Rosyi z obecnej, zgubą 
grożącej sytuacyi. (W . ks. ma na myśli abdyka- 
cyę cara).

Duńska partya socyalno-demokratyczna —  
jak podaje „Frankf. Vtg.“ — wysłała przez mini­
stra Staumnga pozdrowienie do towarzyszy w  
Rosyi, skierowane na ręce posła Czcheidzego.

Udawany optymizm rządu 
angielskiego.

W edle sprawozdania B iura Reutera, oświad­
czył był premier angielski w  Izbie gmin, że, o ile 
wiadomem jest rządowi angielskiemu, rewolu­
cya rosyjska przeprowadzoną została z niewiel­
kim rozlewem krwi.

Nowy rząd rosyjski posiada poparcie całego 
kraju, armii i marynarki.

Pocieszającą jest świadomość, że nowy rząd 
został stworzony z wyraźnym celem, aby prowa­
dzić wojnę dalej ze wzmożoną gorliwością.

Rząd angielski jest przeświadczony, iż naród 
rosyjski uzna, że wolność i ład nawet w  czasach 
rewolucyjnych dają się pogodzić i, że wolne lu ­
dy bywają najlepszymi obrońcami swego ho­
noru.

Tak różowo dla atidytoryum parlamentarnego
oświetlał p. Lojrd George obraz przewrotu poli­
tycznego w  Rosyi.

Wątpimy, aby był do tego stopnia naiwnjmi, 
iżby wierzył, że rozkurczenie się Rosyi spod 
wiekowego jarzma caratu odbywa się tak gład­
ko i beztroskliwie, a raczej z jedną troską, by 
wzmocnić działania wojenne, jak. o tem w  Izbie 
prawił.

I wątpić można, aby ta Izba była tak mało- 
wytrawną, jak jakaś klasa pensyi żeńskiej, iżby 
ową opowieść brała za rzeczywistość.

Lecz Anglia musi robić dobrą minę i przy grze 
niekorzystnęj, jaką z jej punktu widzenia two­
rzą dla wojny wydarzenia rosyjskie. A  dalej chce 
powtarzamy, niewątpliwie straty obecne wyna­
grodzić sobie przjmajmniej na przyszłość zje­
dnaniem sobie „nowej Rosyi11.

Charakterystycznem jest, że po okresie przjrpi- 
sywania angielskiemu ambasadorowi Buchana­
nowi bardzo czynnej roli w  wywołaniu rewolucyi 
rosyjskiej zaczynają wypływać w  prasie niemie­
ckiej i wersye, zgoła odmienne.

Berlińska „Nationalzeitung11 twierdzi, jakoby 
Buchanan starał się był usilnie przestrzedz cara 
przed grożącą rewolucyą, że w  tym duchu chciał 
nań zadziałać i za pośrednictwem lorda Milnera, 
który wręczył był carowi pismo króla angielskie­
go — również ostrzegawcze.

Przy wybuchu rewolucyi miał Buchanan pod 
wpływem „najgorszych obaw" wyjechać do Fin- 
Iandyi. Wrócił dopiero 14 marca, aby nawiązać 
stosunki z komitetem wykonawczym Dumy.

Słowem — próba kompletnego przenicowania 
już „utartych11 pewnikówr, co do zgóry ukartowa- 
nej intrygi angielskiej.

Rozumie się, iż przypisywanie znaczenia nad­
miernego kunsztowi jakiegoś ambasadora jest 
ogromnem uproszczeniem skomplikowanych w y­
darzeń, w  których linia tych, czy innych zamie­
rzeń obcego dyplomaty musiała się pod wciąż 
wzmagającą się falą drgnień, idących od ludu 
rosyjskiego, wyginać i szukać punktu oparcia w  
rozmaitych kombinacyach.



„N A  P  K  Z O D“ Nr. <1

Zaś lep ion y  u p ór ca rsk i i  ż y w io ło w y  n apór lu ­
d ow y  zniszczyły, zapew ne, w sze lk ie  kom b i nacye 
pośredn ie —  łagodn e j, p o łow iczn e j n a p ra w y  ca ­
ratu , co jed yn ie  dogadza ło  b ieżące j p o lity ce  an ­
g ie lsk ie j.

Ofiary rewolucyi.

a Gazeta Polska" prostuje 
swe rewelacye o zjeździe 

biskupów w Warszawie.
W  nu m erze  69 d ąb row sk ie j „G a ze ty  P o lsk ie j" , 

(na leżącej, ja k  w iadom o , do g ru p y  p ism  depar- 
tąm en ck o -ligow ych ) zn a jd u jem y  następu jące o d ­
w o łan ie  je j  pop rzedn ich  in fo rm a cy i o z je źd z ie  
b isku p im  w  W a rs za w ie :

„K ra k o w s k i „G łos  N a ro d u " (n r  66) p ism o, u trzy  
rnu jące b lisk ie  stosunk i z  ks. b iskupem  k ra k o w ­
sk im  S ap ieh ą  zam ieszcza, n a  naczelnern  m ie jscu  
k ron ik i następu jącą  In fo rm acyę :

„F a łs z y w a  w iadom ość. W y d a w a n a  w  D ą­
b ro w ie  gó rn ic ze j „G aze ta  P o lsk a ", a  za,, nią. n ie ­
k tóre  p ism a  k ra k ow sk ie  ro zg ło s iły  w iadom ość, 
ja k o b y  z ja zd  E p iskopa tu  p o lsk iego  w  W a rs za ­
w ie  za ją ł b y ł s tan ow isko  w obec k w es ty i a rm ii 
p o lsk ie j. Z  n a jle p ie j p o in fo rm ow an ego  źród ła  
d ow ia d u jem y  s ię , że  w iad om ość  ta  je s t n iezgo ­
dn a  z  p raw dą . N a  z je źd z ie  E p iskopa tu  p o lsk ie ­
go  n ad  tą  sp raw ą  u ie  d e lib erow an o , a  w ię c  też 
żadn ych  u ch w a ł n ie  p ow z ię to ".
P o w ta rza ją c  no ta tkę „G łosu  N a rod u ", w y ra ­

zić  m u s im y  szczery  żal... T a k  jest, ża łu jem y.
A le  n ie  ża łu jem y  zam ieszczen ia  n o ta tk i n a ­

szej, bo  p od a liśm y  ją  w  n a jlep sze j w ie rze  —  lecz  
ża łu jem y  tego , że  ok a za ła  się n iep raw dziw ą ...

Ż a łu jem y , że z ja zd  k s ią żą t K ośc io ła  n ie  m ia ł 
czasu  an i m ożn ośc i czy  ch ęc i —  za ję c ia  się n a j­
bardzie j p a lą cem i zagadn ien iam i, że n ie  m ia ł w  
sob ie te j s iły , ja k ą  m a  choćby jed en  jed y n y  k a r­
dyn a ł b e lg ijs k i, M erc ie r, u m ie ją c y  w yd ob yć  z 
sw ych  p ie rs i g łos s iln y  w  obron ie w o ln ośc i sw e­
g o  narodu...

Żałujemy, że w  chwili, gdy Episkopat i ducho­
wieństwo francuskie stoi w polu —- że w chwili 
tej zjazd polskich książąt Kościoła „nad tą  spra­
wą" — nad sprawą arm ii polskiej — nie delibe­
rował.

Żałujemy —  bo wiemy, jak i w p ły w  E p iskopa t 
może wywrzeć na lud polski, bo stwierdzić mu­
simy, że choć zjazd tą sprawą się nie zajmował, 
to są dyecezye, gdzie zdarzały się wypadki w y ­
stępowania z ambon przeciw' wojsku i Radzie 
Stanu, gdzie więc nad  tą sprawą „deliberują" 
niektórzy duchowni w sposób bardzo... niewła­
ściwy. A  już najlepiej żałujemy tego pośpiechu 
i  tego tonu rozdrażnionego, z jakim  pospieszono 
zaprzeczyć „fałszywej wiadomości", która, gd y ­
by była prawdziwą, więcej chluby przyniosłaby 
niż wszelkie dalsze zachowywanie dostojnej ne­
utralności.

W yjaśnić zaś m u sim y, że n o ta tk a  nasza  op a rta  
była na pogłoskach , k rą żących  w W a rsza w ie , a  
kolportowanych dysk re tn ie  p rzez  s fe ry  z ja zd ow i 
bardzo b lisk ie ...".

S p rostow an ie  to  p rzy ta c za m y  i  z  te g o  pow odu , 
źe  za n o tow a liśm y  m ięd zy  in n em i p ie rw o tn ą  w e r ­
sy?  „G a ze ty  P o ls k ie j"  w p ra w d z ie  w  fo rm ie , bar­
dzo wybitnie zaznaczającej powątpiewanie w  jej 
autentyczność.

D odać tu  n a leży , że  p rasa  d epąrtam en cka  
s łyn n ą  się s ta je  z  puszczan ia  w  ob ieg  w ie śc i fan ­
tastycznych .

Utworzenie państwa 
litewskiego?

„K u ry e r  L w o w s k i"  p od a je  z  W iln a  następu ją ­
cą  w e rsy ę : Z  bardzo pow ażn ych  źróde ł dochodzą  
wiadomości, że k an c le rz  n iem ieck i p r z y ją ł depu- 
ta cyę  litew sk o -b ia ło ru sk ą  z L itw y , z ło żon ą  z pp. 
K ie jrysa , Szau lisa , Ś m ietan y , Ł u ck iew ic za  i za ­
w ia d o m ił ich  o zam ia rze  rząd u  n iem ieck ie go  u- 
tw o rzen ie  z K u rla n d y i, g u b e m ii K ow ień sk ie j, 
W ile ń s k ie j i  S u w a lsk ie j pań stw a  litew sk iego , 
w ch od zącego  w  sk ład  R zeszy  n iem ieck ie j.

Sztokholm, 23 m arca.
Coraz w ię ce j u kazu ją  się w iadom ośc i, p o tw ie r ­

dza jące , że  n a jw ięk szą  część ©tiar rew o lu cy i 
s tan ow i po licya , a zw łaszcza  óiiceTOwic, J ak  d o ­
nos i jeden  z  f in la n d zk ich  d z ien n ików , w  K ro n ­
sztad zie  p rzed  p rzyb yc iem  d e lega tów  D um y, ż o ł­
n ierze  za m o rd o w a li znanego z, w o jn y  rosy jsko- 
jap oń sk ie j adm ira ła  von  Y.ipren.

S a c h a r y n a .

Rewolucyjne zamieszki w rosyj- 
skiem wojsku w Mołdawach?

Berlin, 23 m arca .
Z  Malmtt donosi „Lokalanzeiger", iż w Mołda­

wach przyszło do wielkich rozruchów wśród 
wojsk rosyjskich. W  rozruchach wzięło udział 
*0.008 ludzi. Zbuntowanym udało się podobno 
zostać panami sytuacyi. 15 marca ogłoszono roz­
kaz naczelnego komendanta, że armia południe- 
wo-zachofinia przyłącza sic do nowego rządu. 
Rozruchy powoli ustały.

Ceny m on opo low e sacharyny.
(H.D0 Wczoraj podaliśmy przez rząd usta- 

j n o w io n y  cenn ik  sach aryn y  d la  dow o ln ego  p ry - 
j w a ln ego  u żytku , op iew a  on:

słodycz tabletki 
, równa się

1) za  25 tab le tek  7 gr. cukru  25 h
! 2) „  300 „  7 „  „  2 K  20 h
j ,słodyczgramu
j równa si<*

S) „ 10 g ram ów  140 „  „  4 lv  50 k
4) „  10 ' „  50 „  „  6 K

Sacharyna , za w ie ra ją ca  s łodycz  jed n ego  k i­
lo g ram a  cukru  kosztu je  w  opak ow an iu  pod  1) 
1 K  43 h, pod  2) 1 K 5  h, p od  3) 1 K  2 h, a  pod
4) 1 K  09 h. —  K ilo g ra m  cukru  kosztu je  te ra z  
w  sp rzedaży  d rob ia zgow e j 1 K  17 h, w obec tego 
w  opakow an iu  i )  sacharyna  będzie  o 22% d roż­
sza, od  cukru, od p ow ied n ie j s łodyczy , w in n ych  
opakow an iach  tem  tańsza, im  w ięce j się nabę­
dzie . W  opakow an iu  4) s łodycz  1 kg. cu kru  k o ­
sztu je  1 K  09 łt, a za tem  tańsza  je s t od cukru
0 16 h c zy li o 13.6%.

U rząd  żyw n o śc io w y  zw raca  n ą  to uw agę, by 
różnica, cen y  p om ięd zy  sprzedażą w  w ie lk ich  
ilo śc ia ch  a  m n ie js zych  n ie  b y ła  znaczną, p rzy  
sach a ryn ie  dochodzi ró żn ica  do 40 p rzeszło  
p rocen t p om ięd zy  opakow an iem , zaw ie ra ją cem  
25 tab letek , a tem , k tó re  za w ie ra  10 g ra m ów  
sacharyny.

Z ysk  od sp rzed aw ców  jes t także bardzo  zn a ­
czny. S p rzedaż je s t ba rdzo  u ła tw iona , g d y ż  sa ­
ch a ryn a  w ch od z i w  h andel w ażon a  i  op ak ow a­
no, s tra ty  są w yk lu czon e .

Ź y sk  sp rzeda jących  w yn os i 6 h a le rzy  na  p acz­
ce k osztu jące j 25 h a lerzy , co w yn os i 31% w ła ś c i­
w e j ceny, n a  paczce za 2 K  20 h  zysk  38 h, c zy li 
20 %, n a  paczce z a  4 K  50 h  zysk  sp rzeda jących
1 K , c z y li 28%, a  na  paczce za  15 K  zysk  3 K  50 h  
c z y li 30% w ła śc iw e j ceny. T ru d n o  do jść w ed le  
ja k ie g o  system u  zysk  zosta ł u stanow iony .

K u p cy  p rzy  sp rzedaży  cukru  za d ow o lić  s ię m u ­
szą  zysk iem  zn aczn ie  m n ie jszym , a  p rzy  w a że ­
n iu  cu kru  jes t robota  i  u b y tek  n a  w adze. Z a ­
rzą d  m on op o low y  w p ro w a d z ił 2 k a tego rye  h an ­
d lu ją cych  sach aryn ą : g ros is tów  i  d e ta iiis tów  
i  oni. d z ie lą  się zysk iem  tak, że g ros is ta  dosta je  
od  1/3 do 1/5. System  ro zd z ia łu  zysku  n ie  da  się 
odgadnąć ze stosunku  p rzyzn an ych  jedn ym  i 
d ru g im  kw ot. D robną sprzedaż oddano aptekom , 
t r a f ik i lub  sk lepy  z a d o w o liły  b y  się p o łow ą  ta ­
k iego  zysku , a. d la  pu b liczn ośc i b y łoby  n ab yw a ­
n ie w ygod n ie js ze , W  tra fik a ch  n a w e t k on tro la  
ła tw ie jsza .O  ile  je d yn a  fa b ry k a  sach aryn y  w  
A u s try i n iem og łab y  p ok ryć  zapotrzebow an ia , 
ap tek i n ie  zdo ła j a. zapob iedz w yk u p yw a n iu  
i  z n iem  zw ią zan e j lich w ie . T rzeb a  w ted y  pod ­
dać sprzedaż sach aryn y  k o n tro li k a rty  cu kro­
w e j i  ew en tu a ln ie  u czyn ić  zaw is łem  n abyc ie  je ­
dnego  a rtyk u łu  od rów n oczesn ego  n ab yc ia  d ru ­
g iego , a w ted y  sprzedaż w aptekach  s tw o rzy  
w ie lk ie  trudności.

Komunikat austryacki.
W ied eń , 23 m arca. 

U rzęd ow o  donoszą  23 m arca :

W sch od n i teren  w o jn y :
N asze  w czo ra j podane u derzen ie  nad B e re zy ­

ną kosztow a ło  n iep rzy ja c ie la  c ię żk ie  k rw a w e  
stra ty . P o za iem  n ic  n ie  ma do don iesien ia .

W ło s k i teren  w o jn y : 

ża d n ych  szczegó ln ie jszych  w ydarzeń . 

P o łu d n iow o -w sch od n i ie ron  w o jn y :
N a  w schód od  je z io ra  O chrM a rozb ił h5? pono­

w n ie  fran cu sk i atak . '
Zastępca  sze fa  sztabu gen era ł. v . H o s i t i ,  

m arsza łek  p o ln y  poruczn ik .

K R O N IK A .
K ra k ó w , p ią tek  23 m arca.

Z K o la  po lflk iogo. Z sek retery  atu K o ła  po lsk ie - 
i go  donoszę, iż  -w p rzysz łym  tygod n iu  obradow ać

będą w  W ied n iu  w  biurpe p rezesa  K o la : w  ś r o ­
d ę  28 m arca  o godz. 11 p rzed  po łu dn iem  k o m i­
te t  k om isy i p a r lam en ta rn e j d la  sp raw  gm innych , 
w e  c z w a r t e k  29 m arca  o godz. 11 p rzed  p o ­
łudn iem  k om ite t k om isy i p a r lam en ta rn e j dla 
ord yn ac j i w yb orcze j, w  p i  ą t e k  30 m arca  o 
godz, U  p rzed  po łu dn iem  pełna  k om isya  p a r la ­
m en ta rn a  Kola. p o lsk iego .

O zwołani® parlamentu. W czo ra j w  W ied n iu  
pod p rzew od n ic tw em  d ra  G rossa odby ło  się p o ­
siedzen ie  u s tan ow ion ego  p rzez  partyę  chrze- 
śe lańsko-spo łeczną  i n iem ieck i Związek n a ro ­
d ow y  w sp ó ln ego  kom itetu . M in is te r  d r B a rn re ite r  
z ło ży ł ośw iadczen ie , żc rzą d  n a tu ra ln ie  ma przed 
oczym a  te rm in  u p ływ u  okresu  p raw od aw czego  
i rwola parlament tak, aby by ło  dość . czasu do 
za ła tw ien ia  w szys tk ich  spraw7, k tó re  ze w z g lę ­
du  na ogólną, śy tu acyę i na  u p łyn ięc ie  tego  te r ­
m in u  m uszą  być g ru n tow n ie  p rzedysku tow an e 
i u chw a lono . P os tan ow ion o  w ystosow ać do rzą­
du żądan ie  ja k  n a jry ch le js zego  zw o ła n ia  p a r la ­
mentu.

B rak  węgła. P o n iew a ż  dostaw a  w ęg la  d la  K ra ­
k o w a  zu pełn ie  ustała, p rze to  m a g is tra t u ie  d o ­
starcza  te ra z  opa łu  d la  m ie jscow ych  szkół, k tó re  
po  w yczerp an iu  is tn ie ją cych  zapasów  opa lu  są 
zam ykane. T a k że  w  dn iu  d z is ie js zym  w szys tk ie  
sk ład y  w ę g la  m n ie jsze  i  w ięk sze  są zam kn ięte . 
W ie le  rod z in  m im o  z im n a  z b raku  opału  zap rze ­
sta ło  opa lać  .m ieszkania, n ie  m ogąc  n igd z ie  d o ­
stać w ęg la .

W saminaryiun eświatowem Uniwersytetu Lu­
dowego im. A. Mickiewicza najbliższy wykład
0 „sam okszta łcen iu  w naukach społecznych" 
odbędzie  się w sobotę 24 b. m. od 7— 8. W ponie: 
działek i  w to rek  od  7— 8 „o samokształceniu 
w literaturze" mówić będzie  p. Weychert Szy­
manowska.

Kara aresztu za wykroczenia podatkowe.
Ostatni numer dziennika ustaw7 państwowych 
zamieszcza rozporządzenie cesarskie, dotyczące 
zmiany niektórych przepisów o podatkach po­
średnich. Najważniejsze przepisy dotyczą zapro­
wadzenia prawa, obligatoryjnego wglądu w 
książki handlowe wszystkich osób zobowiąza­
nych do opłaty podatku osobistego, oraz obo­
strzenia kar wymierzanych za przekroczenia 
podatkowe. Kary dopuszczalne obecnie wynoszą 
od trzech miesięcy aresztu do jednego roku.

Jak wiadomo, ustawy austryackie zadawala­
ły się dotychczas wyłącznie karami pieniężnemi 
w wypadkach wykroczeń podatkowych. Obecnie 
wszelkie, ukrócenia podatkowe, zatajenia podat­
ku osob istego, oraz dochodu — o ile podatek wy­
nosi ponad 600 koron — podlegają karze do 
trzech m ies ięcy  aresztu , o ile podatek przewyż­
sza kwotę 5000 koron — karze aresztu do je­
dnego roku.

Wreszcie nowa ustawa karze na równi także 
zachęcanie do wykroczeń podatkowych, oraz po­
moc udzielaną w  podobnych wypadkach.

Eksplorya kotłów w Wieliczce. We wtorek w 
warzelni eksplodował kocioł paro w y . 4 ludzi zo­
stało poparzonych, z tych jeden ciężko. Szczęśli­
wy traf zrządził, iż wypadek miał miejsce po 
zmianie szychty, wobec czego robotnicy nie byli 
w pobliżu kotłów. Jak nam donoszą, winę tu po­
nosi inspektor kotłowy, który prowadzi polity­
kę „oszczędnościową" — by nie wyrzucać kotłów 
zawcześnie.

X poczty. Aż do odwolama dopuszczalne są 
z krajów zachodnich monarchii do Galicyi zno­
wu tylko pakiety kwuieczne, naglące z drożdża­
mi, z nasionami, z narzędziami rolniczemi i ich 
częściami składowemi, tudzież przesyłki pienię­
żne.

W  okupowanych terytoryacb Albanii, Serbii
1 Czarnogóry należy przy oznaczaniu miejsco­
wości posługiwać się albańskimi względnie serb­
skimi nazwiskami dawniej używanymi i te iło­
we nazwiska dodawać obok obecnych nazwisk 
w nawiasie. Etapowe urzędy pocztowe Scutari 
(Schkodra), Alessio (Lesch), Durazzo (Durz), Dul- 
cigno (Ułcinj), Ipek (Peja) i Semendria (Sem- 
derevo) należy przeto w przyszłości wypisywać 
w obydwóch językach.

E tapow o u rzęd y  pocztow e P  u 1 a  w y, C ii e 1 m  
i H r u b i e s z ó w  zatrzymują i nadal swoją hi­
storyczną nazwę..

Od dnia 10 marca 1917 wolno wysyłać do 
w s z y s t k i c h  c. i  k. etapowych urzędów po­
cztowych na okupowanom teryotoryum S e rb  .i i 
pakiety zwykłe i obciążone powziątkiom do 1000 
K  o wadze najwyżej 5 kg.

Reklamacye pocztowe ze Śląska, zwłaszcza z 
Rychwałda, wskazują na nieporządki także w 
ókręgu dyrekcyi poczt śląskich. Prenumeratorzy 
nie otrzymują tam gazet nieraz po kilka dni.

Abonenci z Zagórza przesyłają nam skargi, źe 
tygodniowo otrzymują, najwyżej 3 gazety; po­
dobno giną w drodze między Rzeszowem, Jasłem 
a Zagórzem.

Mehring posłem do sejmu pruskiego. Biuro
W o lf fa  donosi, że p rzy  u zu pe łn ia ją cych  w y b o ­
rach  do se jm u  p ru sk iego  w  X I ok ręgu  b e r liń ­
sk im  w  m ie jsce  d ra  Ł ieb k n ech ta  o trzy m a ! d r  
F r  M e lir in g  (sccya in . dem okr. w sp ó ln o ta  p racy ) 
341 g łosów , in żyn ie r  H au sberg  (lib e ra ł) 44. B run- 
n er (socya lis ta  z w ięk szośc i) 42. W y b ra n y  p o ­
słem  d r M ehring. Jak w iad om o , p rzy  w yborach  
do p a r ł a  m  e n t u M eh rin g  upadł.
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Szkolnictwo w wyodrębnionej Galicyi. *)

(H. D.) Z  ro zw o jem  gospodarczym  ściśle zw ią ­
zan y  je s t ro zw ó j szko ln ictw a . N ow oczesn y  p rze ­
m ysł i  handel jak  i n iem n ie j now oczesne szko l­
n ic tw o  za leżne są, od  w ied zy  ogó ln e j i fa ch ow e j 
p racow n ik ów , k tó rą  n ab y li w  szkołach  tak  k ie ­
r o w n ik ó w  ja k  i robo tn ików .

Z  p odn ies ien iem  szko ln ctw a  po łączone jes t po­
w iększen ie  budżetu szkolnego, jed n ak ow oż  w o ­
bec m ożn ośc i podn ies ien ia  poziom u  u m ys łow e­
go  społeczeństw a, w zg lą d  ten ustąp ić m usi. W y ­
d a tk i na szko ły  s tan ow ią  in w estycye , k tóre  spo­
łeczeństw u  po pew n ym  czasie przyn iosę, b oga ty  
plon. M e lio ra cya  g ru n tów  w y m a ga  tak że  w ie l­
k ich  w k ład ów , k tó re  w ra ca ją  się po w ie lu  la t-  . 
dop iero , a  m im o  to zgodne jes t zdan ie, że na m e- 
lio ra c y i szczędzić  n ie  m ożna.

W śród  zadań  czek a ją cych  rząd  i  se jm  w y o ­
d rębn ionej G a licy i, w ysu w a  się na  p ierw sze  
m ie jsce  s zk o ln ic tw o  ludow e. P rzed ew szys tk iem  
szkoła  stać się m u si pow szechną, to znaczy , że 
d z iecko  n orm a ln e  w  w iek u  szko ln ym  n ie  u czę­
szcza jące do s zk o ły  lu d ow e j m usi stać się n a ­
d er rza d k im  w y ją tk iem . W  roku  1911— 12 n ie 
uczęszczało  tak ich  d z iec i do szko ły  w  G a licy i 
202.764, w  Czechach  116, a  w  N iżs ze j A u ts ry i 67.

T y p  jed n ok łasow e j s zko ły  w in ien  zn iknąć, a  
d w u k la sow a  być co do lic zb y  ogran iczoną . D z i­
s ia j te s zk o ły  w  G a lic y i s tan ow ią  80% ogółu  
szkó ł lu dow ych , podczas g d y  trzy  i  w ięce j k la ­
sow e  stan ow ią  w  G a lic y i 20%, w  Cbechach 58%, 
a  w  N iżs ze j A u s try i 67%.

D la m ia s t n ie  w ys ta rcza  czte rok lasow a  szkoła  
lu dow a . N a jn iżs ze  w yk szta łcen ie  m ieszkańca  
m ia s ta  w in n o  ob e jm ow ać  ukończoną szkołę w y ­
d zia łow ą . W  rok u  1911— 12 —  a  w szys tk ie  p ra ­
w ie  l ic zb y  tu  podane z tego  pochodzą, roku  — 
k las  szkó ł w y d z ia ło w y ch  pos iada ła  G a lic ya  573, 
C zechy 2417, a  N iżs za  A u s trya  1500. P rzy tem  
u czn iów  G a lic ya  25 tys ięcy , C zechy 100 tys ięcy , 
a  N iżs za  A u s trya  67 tys ięcy . R óżn ico  te m uszą 
być w yrów n an e . N a ro d o w y  k u ltu ra ln y  i  gospo­
d a rczy  in teres  zgodn ie  d om aga ją  się usun ięcia  
tych  h ań b iących  braków .

W  d z ied z in ie  szk o ln ic tw a  średn iego  rozpan o­
s zy ły  s ię tak  w  k ra ju  ja k  i  u w ła d z  cen tra lnych  
cą  do stanu fak ty czn ego  n a jfa łs zyw sze  W yobra­
żen ia . Ci, k tó rzy  rze c zy w is ty  stan  znają , m ilczą  
p ow od ow a n i obo jętn ośc ią  a lbo in teresem .

R o zm a ity m i sposobam i starano się ogran iczyć  
ilo ść  u czn iów  szkó ł średn ich  w  G a l ic y i  Z ap ro ­
w ad zon o  kosztow n e m undury, podw yższon o  
w ysokość czesnego, u tru dn ion  u w o ln ien ie  od 
op ła t szko lych  i  t. d. W szys tk ie  te ogran iczen ia  
d o tyczą  g łów n ie  d z ia tw ę  ro d z ic ó w  ubogich . P o d ­
noszą  sie g losy , zap ow iad a ją ce  w  w yod rębn ion e j 
G a lic y i zap row ad zen ie  w  szkołach średn ich  
num erus clasus, to  zn aczy  n iedopu szczan ia  m ło ­
d z ie ży  do szkó ł średn ich  jen o  ilo ś c i z  g ó ry  śc i­
ś le ok reś lon e j. N ie  pod z ie lam  obaw y, b y  podo im y 
zam ach  na  poz iom  u m ys łow y  k ra ju  m óg ł się 
k ie d y k o lw ie k  udać. Ś w iadom ość  zn aczen ia  nau ­
k i  zb y t g łęboko  w esz ła  w  m asy  ludu  w ie js k ie ­
go  i  m ie jsk iego .

W  ustosunkow an iu  się ilo śc i uczniów? szkół 
g im n a z ja ln y c h  do  szkół rea ln ych  zachodzą rze ­
c zyw iś c ie  anom a lia , a le  w in a  n ie  lo ży  w  n ad ­
m ia rze  szkół, jen o  w  stosunkach  gospodarczych  
i  w  w ięk szem  p raw dopodob ień stw ie  zdobycia  
k a w a łk a  ch leba  po u kończen iu  szko ły  g im n a ­
z ja ln e j a n iże li rea ln e j.

S zkó ł średn ich  pos iada ją :
gimnazyal. realnych razem 

N iżs za  A u s trya  37 24 61
C zech y  73 45 118
G a lic ya  73 14 87
K ra je  sudeck ie 115 8.1 196
D o tych  szkó ł uczęszcza uczniów*:
N iżs za  Austrwa,' 12.000 10.000 22.000
C zec liv  18.000 16.000 34.000
G a licva  83.000 4.000 37.000
K ra je  sudeck ie 28.000 26.000 54.000
Ilo ść  ludności w  tych  k ra ja ch  w yn os i w  G a li­

c y i 8 m ilion ów , w1 Czechach  6.7 m il., w  k ra jach  
sudeck ich  10 m il., a  w  N iższe j A u s try i 3.5 m il.

Z  tego  w yn ik a , że G a licya , m a ją c  37 tys. u- 
czn iów  szkó ł średn ich , w  stosunku do  Czech ich  
za  m a ło  o  3 tys., a  w  stosunku do N iższe j A u ­
s try i o 11 tys.

O liyp e rp rod u k cy i in te lig e n c ji,  o k tó re j ty le  
słyszymy-, mowy- b yć  n ie  m oże, a  to tem bar- 
d z ie j, że szko ła  średn ia  w  G a licy i, a w  szczegó l­
ności n iższa, jedyną  jes t szkołą, .p rzygotow aw czą  
d la  handlu , za jęć  b iu row ych  i  przem ysłów ' n ie 
m ogących  się obejść bez szko lnego  p rzy go tow a ­
nia.

K ra je  zachodn io  au stryack ie  pos iada ją  ro zw i­
n ięte  szko ln ic tw o  fachow e, k tó rego  G a licya  p ra ­
w ie  że n iem a. Do szkół h an d low ych  uczęszczało 
w  G a lic y i 1500, w  Czechach  16.000, a  w  N iższe j 
A u s try i 15.000 uczni. U częszcza ło  do u zupełn ia­
ją cych

handlowych i przemysłów.
N iżs za  A u s trya  51.892
C zechy 7.618 67.753
G a licya  555 10.966

P rob lem a t szko ln ic tw a  szkolnego średn iego 
w  G a lic y i n ie  jest zagadn ien iem  po licy jn o -ad - 
m in is tra cy jn em  (m um erus cłausus), lecz  zaga ­
dn ien iem  gospodarczem  i pedagogicznem .

N a  p ie rw szy  p lan  w ysu w a  się tutaj p ro jek t 
tw o rzen ia  jed n o lite j szko ły  średn ie j n iższe j, po 
ukończen iu  k tó re j w  w iek u  d a ją cym  pon iekąd  
ju ż  m ożność p o zn a n ia  sk łonności i  zdo lności 
m łodego  cz łow ieka , m ożna  ju ż  na  pew nych  p od ­
staw ach  p ow z ią ć  d ecyzyę  co do k ie ru n k u  da l­
szego w ykszta łcen ia . G im nazyu m  czy  realna, 
szkoła, czy  też m oże średnia, szko ła  fachow a, 
hand low a , techn iczna, sztygarska, ro ln icza , la- 
sow a  i t. d. P rze ra ża  naszych p o lity k ó w  szko l­
nych  liczba  m łod z ie ży  opu szcza jące j szkołę śre­
dn ią  p rzed  je j ukończen iem . P ro le ta ry a t  in te li-  
gen cy i, z łam ane k a rye ry , n iezad ow o leń cy  i  t. d. 
A le ż  czy  tu  w in ę  ponosi rzek om y  n ad m ia r  szkół 
średn ich? P rzed ew szys tk iem  w  G a licy i uczęszcza 
n a jw ięce j d z ia tw y  ubog ie j do  średn ie j szkoły, 
gub i s ię  w ięc  po d rodze n iem ogąc  z  głodu, bra­
ku  m undurku  lub czesnego w y trw a ć  do końca. 
N astępn ie  p rzepe łn ien ie  k la s y  (na  37.000 uczn i 
G a licya  m a  szkó ł 87, C zechy na 34.000 szkó ł 118), 
w p ływ a ją ce  u jem n ie  n a  naukę i  stosunek nau­
czyc ie la  do uczn ia , a da le j p edagog iczn e  p rzy ­
go tow an ie  nauczycielstw o, szkó ł średn ich !

P rzy tem  w szys tk iem  i w  tym  w zg lęd z ie  p rzy ­
ja c ie le  og ran iczen ia  p rzystępu  do szkół śre­
dn ich  n iem ają  fa k tó w  za  sobą. W  g im n azyach  
ró żn i s ię ilo ść  u czn i p om ięd zy  k lasą  p ie rw szą  
a  p ią tą  w  N iższe j A u s try i o 50%, w  Czechach 
47%, w' G a lic y i o 45%, z  p ią te j do  ósm ej w y trw a ­
ło w  N iższe j A u s try i 72%, w  Czechach 78%, 
w  G a licy i 69%. W  szkołach  rea ln ych  w y trw a ło  
do 5 k la sy  w  N . A u s try i 51%, w  Czechach  53%, w  
G a lic y i 62%, z  p ią te j do  s iódm ej 77%, 90%, 70%. 
T o  w szys tk o  m im o braku  szkół zaw odow ych  
w  G a licy i.

J edn o lita  niższa, szko ła  średn ia  i re fo rm a  nau ­
k i w  szkołach  średn ich  w ogó le , p rzystosow an ie
ich  do w a ru n k ów  kra ju , oto zadan ia  d la  szk o l­
n ic tw a  w yod rębn ion e j G a licy i. Spo łeczeństw o 
nasze zbyt m oże p rze ję te  jes t respek tem  d la  k ia* 
sycyzm u, a le  n ie  opan ow an ie  fo rm  g ra m a ty ­
cznych  greck ich  i  łac iń sk ich  stanow i o pozna­
niu* ducha k lasycyzm u . Poeta  n iem ieck i Sch iller, 
w ie lb ic ie l k la syk ó w  starych , czy ta ł ich  w  tłom a- 
czen iach  dobrych  n iem ieck ich  i  z tłom aczeń  
pr ze j m yw a ł się i  zap ład n ia ł sw ó j u m ysł duchem  
k lasycyzm u . Cóż dop iero  szerok i tłum  lekarzy , 
adw oka tów , sędziów  i  t. p. zw yc ię zców  w  w a lce  
o św iad ec tw o  m atu ra ln e?  A le  o  tem  potem... na 
obradach  sejm u  w yod rębn ion e j G a licy i.

S zk o ły  w yższe  w szechn ice, p o litech n ik i, a k a ­
dem ie ro ln icze , łaaow e i w e te ryn a ry jn e , to d z i­
s ia j p racow n ie  badań, m a jących  • bezpośredn i 
w p ły w  na  w ytw órczość . Za  g ra n icą  zro zu m ia ­
no ekonom iczne także zadan ie  nauk i n ow oc ze - 

j snej i  społeczeństw o n ie  szczędzi znacznych  
[ ś rodków  na na jdoskona lsze  w yposażen ie  labo- 
j ra te ryów . G ospodarczo są to  in w e s ty c je  na jbar- 
| dzie j pop łatne, n au kow o u m ożebn ia ją  ro zw ią za ­

n ie  n a jtru d n ie jszych  p rob lem atów . G a licya  
w yod rębn ion a  w yp osa ży  sw e p racow n ie  nauko- 

; w e  tak. b y  nauka  po lska  godn ie  stanąć m ogła  
w śród  prac innych  narodów .

*.) Zobacz „Naprzodu" Nr. 30, 33, 36, 39, 44, 48, 59, 61.

Rewolucya w Rosyi.
Skład komitetu wykonawczego.

'W ed łu g  in fo rm a cy i „T em p sa “  z  Petersbu rga , 
*- sk ładzie  p ie rw o tn ego  k om ite tu  w yk on a w cze ­
go w  R osy i na  skutek n iespodziew  anych  w yp ad - 
ców, zaszły  p ew n e zm ian y  co do osób tak, że 
eraz n a  w y d z ia ł w yk o n a w czy  sk łada  się następu  
iących 12 członków ', k tó rzy  są is to tn ym i rządca- 
n i R osy i: R odzianko, p a źd z ie rn ik o w e j Kono- 
,vałow  i D m iir iu k ow , kadec i M iliu k o w  i K arau - 
ow , postępow cy  ks. L w ó w  i S zyd łow sk ij, trudo- 
v ik  K eren sk ij, s o c ja lis ta  Czcheidzc, n a c jo n a li­
sta S zu lg in  i b ezp a rty jn i E n ge lh a rd ! i N ie k ra ­
sow.

Robotnicy się organizują.
j K om ite t rob o tn ik ów  i d e lega tów  żo łn ie rzy  o- 

g lo s ił odezw ę, w zy w a ją cą  do p od jęc ia  ju tro  p ra ­
cy w  Petersburgu . F a b ryk i w  M oskw ie  znów? 
pracu ją . S e tk i d e lega tów  wojskowych znajdo}? 
się w drodze do Petersburga. W szyscy  p ragn ą  
w z ią ć  u d z ia ł w, obradach kom itetu  rob o tn ik ów  i  
d e lega tów  żo łn ierzy .

Nacisk koalicyi.
Jak różne d zien n ik i donoszę ze źród ła  rzekom o 

dobrze p o in form ow an ego , og łoszony u rzędow o 
dodatek  do ośw iadczen ia  M iliu kow a , odnoszący 

■ się do sp raw y  da lszego  p row adzen ia  w o jn y , w y ­

w o łan y  został dop iero  pod silnym naciskiem
k oa licy i.

R adko  Dimitrjew na cze le  kontrrewolnoyi?
Z g ra n icy  fiń sk ie j donoszą, że b iu rok racya  

zorgan izow a ła  ju ż kon trrew o lcyę . W o jsk o w ą  ko­
m endę k o n tr re w o lu c ji ob ją ł gen era ł R adko  D i­
m itr jew , k tó ry  p rzys iąg ł, że p rzyw róc i ca row i 
tron. W  g łów n e j k w a terze  D im itr jew a  zbierają, 
się w szyscy  zw o len n icy  daw n ego  reg im e. Ocze­
k u ją  tam  toż przybycia, w ie rn ych  ca row i gen e­
ra łów .

Starcia w Kijowie.
„N a tio n a l Z tg .“  d ow iad u je  się z ro sy jsk ie j g ra ­

n icy , że 19 m arca  podczas u roczyste j p ro c e s ji na 
cześć cara w  K ijo w ie  rew o lu cyon iśc i i  żo łn ierze  
napad li na id ą cy  orszak. W y w ią za ła  się. k rw a w a  
w a lka , k tó ra  poc iągn ę ła  w ie le  o fia r. T ego  sam e­
go w ieczo ru  znaczna część ga rn izon u  k ijo w sk ie ­
go p rzeszła  n a  stronę rew o lu cyon is tów . Około
60.000 robo tn ików , za ję tych  dotąd  w  zak ładach  
p rzem ysłow ych , s tra jku je.

T o ż  p ism o poda je  pog łoskę ze S ztokholm u , że 
n ow y  rząd  ro sy jsk i m a za m ia r  u d z ie lić  p raw a  
w yborcze  do D u m y i  do gm in  także  kob ietom .

Rozruchy głodowa.
„A ch t-U h r-B la tt“  donosi z  C h rys tyan ii: W  gu - 

b ern ii w o łyń sk ie j i  besarabsk ie j w ybu ch ły  ro z ­
ru ch y g łodow e. W  Ż ytom ierzu , Ł u ck u  i  w  in ­
nych  m iasta  w yb u ch ły  rew o lty . R abow an o  sta­
c je  etapow e. M im o, t e  pod ręk ą  było  dużo w o j­
ska, r ew o lta  trw a ła  czte ry  dn i, pon iew aż w o j­
sko n ie  ch c ia ło  strze lać  do ludności. K om en ­
dan t ŁU cka sp row adził kozaków , k tó rym  kaza ł 
r o zs iek a ć . żo łn ierzy , n ie  chcących  strzelać.w

Drobne wieści.
A gen eya  S te fan icgo  donosi z  Petersbu rga , że 

p row izo ryczn y  rzą d  postan ow ił w szystk ich  gu­
bernatorów I wlcegubernatorów prowincyi usu­
nąć, a  na ich  m ie jsce  postaw ić  n acze ln ików  
zlem stw .

W ed łu g  in fo rm a c ji  d z ien n ik ów  lyoń sk ich  z 
Petersbu rga , gen era ł E verth  p rzy łą c zy ł s ię do
rządu  p row izo ryczn ego .

W ed łu g  don iesień  z  W aszyn gton u , p rezyden t 
W ilson , n ie  u lega ją c  g łosom , podn ieca jącym  do 
w o jn y , jes t zdan ia , że rosyjska rewolucya zbli­
żyła możliwość ligi pokojowej.

„E ch o  de P a r is “  donosi z  P etersbu rga : B y ły  
car M ik o ła j osobnym  resk ryp tem  zw o ln ił u rzę­
d n ik ów  i  w o jsk o  ze z łożonej m u  przysięgi wier­
ności.

Skrócenie frontu 
niemieckiego na zachodzie.
Z w o jen n e j k w a te ry  p rasow ej niemieckiej pi­

sze sp raw ozdaw ca  „B er i. T a g eb l1*.: S traszne dzie­
ło m usia ło  zostać dokonane, aby n iep rzy ja c ie ­
lo w i od jąć  w sze lk ie  m ie jsce  schronu i  pon isz­
czyć d rog i. O grom ne k o lu m n y p rzec iąga ły , uno­
sząc w szystko , coby d la  n iep rzy ja c ie la  przedsta ­
w iło  jak ąś  w artość . P lan ow o , p ra w ie  automa- 
tyczh ie , bez pośpiechu, od b yw a ł s ię ten  odw rót, 
a  w id ok  jego  n ape łn ia ł spoko jem , k tó ry  b y ł po­
trzebny, aby ob jek tyw n ie  osądzać także  c iężk ie  
w yda rzen ia , ja k ie  p rzyn os i czas. T en  pas z iem i 
nie ma teraz ani jednego drzewa, ani jednego 
krzaka. N iem a  dom u jednego , jedn e j chaty. M usi 
leżeć m ięd zy  nam i a  w ro g iem  pu styn ia : od d a li­
śm y drobną część naszych  zdobyczy  p rzec iw n i­
k ow i, a le  u? fo rm ie  tak ie j, k tó ra  go zm usi p ow a ­
żn ie  się zastanow ić.

„C o rr ie re  d e lla  S era “  om a w ia ją c  od w ró t n ie ­
m ieck i na Zachodzie , sądzi, że n iem ieck ie  k ie ­
row n ic tw o . sk raca jąc  fron t o 70 k im ., o trzym a
10—14 dywiryi do wolnego rozporządzenia, k tó ­
re m oże do łączyć  do 300 ba ta lion ów  d la  stra te­
g iczn ych  ce lów  zach ow an ych  rezerw '. G dzie  te 
potężne re ze rw y  się zw rócą , jes t ta jem n icą  H in - 
denburga.

B iu ro  W o lf fa  donosi: W o js k a  a n g ie lsk ie  i  
francu sk ie  ty lk o  zwolna posuwają się w opró­
żnionych obszarach ku zawoalowanym zabezpie­
czeniom niemieckim. N a  różn ych  m ie jscach  za­
częły się okopywać, ich  s tra ty  są w c ią ż  w ie lk ie , 

i 3\a póh locny-w scłiód  od Poron n e i na  północnym  
brzegu  AJsny, gd z ie  Francuzi onegdaj dw a razy  
zostali pobici i  odnieśli znaczne straty,, p rzyszło  

i do zac ię tych  starć z  p rzec iw n ik iem , 
j W b rew  don iesien iu  z w ie ż y  E iffla  z 21 m arca  
• opróżnienie Noyon, tak  sarno, jak  1 innych m ie j-  
1 scow óści, dokonało  się w zupełnym spokoju, bez 

wszelkiego nacisku,.
Z  p lan ow an e j na m arzec jed n o lite j o fen zyw y  

: k o a lic y i pozosta ła  na razie ty lk o  ofenzywa bał-
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kańska, gd z ie  F ran cu z i da le j daremnie ponoszą 
krwawe ofiary w atakach. W szys tk ie  a tak i na 
pó łnoc od  M onastyru  odparto.

Nowy rząd we Fran yi.
Oświadczenie prezydenta Bibo ta.

W ed łu g  sp raw ozdan ia  d z ien n ik ów  lyoń sk ich  
o pos iedzen iu  Iz b y  fran cu sk ie j, R i b o t  o św iad ­
czy ł: T w o rzą c  sw ój gab inet, ch c ia ł za trzym ać  
w szys tk ich  człon ków  pop rzedn iego  gab inetu . A le  
tu  n ie  ro zch odz i się o osoby, lecz  o obronę k ra ju , 
d la tego  m ów ca  nie troszczy! się o proporcjonal­
ne zastępstwo partyi. (T o  ośw iadczen ie  p re zy ­
den ta  m in is tró w  w y w o ła ło  poruszen ie i  n iepo ­
k ó j na  n iek tó rych  ław ach  w  Izb ie ).

N astępn ie  m ó w ił o niemieckim odwrocie, 
k tó ry  się odby ł w śród  n ies łych an ych  ok ru ­
c ieństw . F ra n cya  n ie  jes t narodem  rabusiów , 
pragnie ona tylko odzyskać swoje utracone pro- 
wineye i  żąda  m a te rya ln ych  ręk o jm i, a le  te n ie  
w ysta rczą , trzeba  tak że  ręk o jm i m ora lnych . Je­
ż e li p rezyd en t W ils o n  proponu je  u tw orzyć  zw ią ­
zek  n a rodów , to F ra n cya  się na  to  zgadza , a le  
ty lk o  d em okra tyczn e  n a rody  są  is to tn ie  pan am i 
sw ego  losu. (Ż y w e  ok la sk i na  le w ic y  i  na sk ra j­
n e j lew ic y ).

R ib o t gratuluje Rosyi z powodu rew o lu cy i, 
c a ro w i zaś, ja k o  szczerem u  p rzy ja c ie lo w i Fran ­
cy i, p ośw ięca  c iep łe  słow a.

Rząd stłumi wszelkie nieprawdziwe wiado­
mości i  próby poniżenia urządzeń republikań­
skich, a le  p rzestrzegać  będzie  w o ln ośc i w y ja w ia ­
n ia  zdan ia .

Po d ysk u sy i n ad  in terpe lacyam j, w  sp raw ie  
o gó ln e j p o lity k i rządu , Izb a  w  obecności 440 p o ­
s łów  jed n om yś ln ie  p rz y ję ła  porządek  dzienny, 
w y ra ża ją c y  rządowi za ulanie.

Konflikt niemiecko- 
amerykański.

B iu ro  R eu tera  donosi, że W ils o n  w ys to ­
su je  do kongresu  orędzie , p rzed s taw ia ją ce  szcze­

gó łow o , że Niemcy przez bezwzględne gwałce­
nie wszelkich praw mi$dz>V fcdowyeh i  ludz­
kości, faktycznie z Stanami Zjednoczonymi woj­
nę prowadzą. K on gres  m a na podstaw ie  tej o- 
ryen ta cy i u ch w a lić  rezo lu cyę  z ośw iadczen iem , 
że stan wojenny między Stanami Zjednoczony­
mi i  Niemcami faktycznie od pewnego czasu za- 
istniał. Rezolucya nie będzie oznaczała faktycz­
nego wypowiedzenia wojny, lecz rząd podejmie 
potem dalsze kroki celem ochrony interesów 
na pełnem morzu. Czy i k ied y  w o jn a  z w szys t­
k im i sw ym i sku tkam i w ybuchn ie, zawisłem jest 
od postępowania Niemiec.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 23 m arca.

U rzęd ow o  donoszą 22 m arca :

Zachodni teren wojny:
Między L e n i  a A r r a s  przyszłe po #ywym 

ogniu artyłeryi do potyczek wojsk wywiadow­
czych. W pasie z ohu stron S o m n y  i  O i s y  
starcia wysuniętych oddziałów miały korzystny 
dla nas przebieg. Koto Chirs i  Misy, na pół­
nocnym brzegu Alany, francuskie bataliony zo­
stały odrzucone. Na lewym brzegu Mozy przy­
gotowujący się atak powstrzymany został og­
niem, skierowanym na nieprzyjacielskie rowy. 
Z uderzeń ku francuskim liniom koło kanału 
Aisne-Marne, na północny wschód od Verdun, 
koło St. Mihiel i  na zachodnim stoku Wogezów 
w dolinie Plalne, nasze wojska atakowe przy­
prowadziły 40 jeńców. Zestrzelono trzy nieprzy­
jacielskie aparaty lotnicze.

Aparat, prowadzony przez ks. Fryderyka K a­
rola praskiego, nie powrócił z lotu ponad nie- 
przyjacielskiemi liniam i między Arras i  Fa- 
ronne.

Wschodni teren wojny:
F ron t ks. Leop o ld a  b aw arsk iego :
Nad Berezyną, na wschód od U d y, nasze woj­

ska atakowe na szerokości czterech kilome­
trów przedarły się przez przednie rosyjskie ro­
wy aż do drugiej pozycyi, zburzyły w nocy urzą­
dzenia obronne i  powróciły z 22S Jeńcami, dwo­

ma działami rewolwerowemi 1 6 karabinami 
maszynowymi.

N a  fron c ie  a rcyk s ięc ia  Józe fa  i u g ru p y  w o jsk  
m arsza łka  M ackensena ożywiła się działalność 
bojowa.

Front macedoński:
Wzgórza na północ od Monastyru, wzięte 

przez nasze wojska dnia 20 bm., byiy wczoraj 
celem silnych francuskich ataków, klóre w zu­
pełności nic powiodły się. Równo niepowodze­
nie miało słabsze uderzenie w cieśninie między 
jeziorami.

P ie rw s zy  g en era ln y  k w a te rm is trz : Ludendorff.

Z miasta i z kraju.
Przepłukiwanie wodociągów. Od nia 26 marca

do 11 k w ie tn ia  b. r. w łą czn ie  w  god z in ach  od 
2.30 do 6 po po łu dn iu  w yk on an em  będzie  w  m ie ­
ście p rzep łu k iw an ie  ru ro c ią gów  m ie jsk ich  k o ­
le jn o  w  poszczegó ln ych  dzie ln icach .

Do skonstatowania choroby przezn acza  k o m i­
sya  asen teru n kow a  w  K ra k o w ie  w  w ą tp liw ych  
w yp ad k ach  p oborow ych  do O łom uńca.

p rezyd yu m  m ag is tra tu  w n ios ło  
prośbę do m in is te rs tw a  o  p rzeznaczen ie  u rzędn i­
k ó w  m ag is tra tu  do skon sta tow an ia  ich  choroby 
do K rak ow a , aby  ła tw ie j i  p rędze j m o g li potem  
ob jąć  z  p ow ro tem  u rzędow an ie , gd yż  p rzez ja zd ę  
do O łom uńca w s trzym a  się ca ły  szereg  bardzo  
w ażn ych  za ła tw ień  i spraw .

Franciszek Styłiński w Tarnowie poszuku je 
k a fla rża  Józe fa  Tadeu sza  R ow iń sk iego  z pow odu  
n ie za ła tw ion ych  rach u n ków  k o lp o rta ży  p ism  
w arszaw sk ich .

Kolleginm wykładów naukowych (Rynek 
A —B. 39). Początek o godzinie 7-ej wieczór:

Sobota : St. B u rsa : T ech n ik a  śp iew u .
Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
Sobota: „O tello" (występ p. R. Żelazowskiego).
N iedziela: „Papa" (ostatni występ p. R. Żelazow­

skiego).
Repertuar teatru ludowego miejskiego.
Sobota po południu: „U riel Akosta".
Sobota wieczorem: „K rólow a Kina".

sra

Dwóch pomocników
poszukuje

D rukarn ia  Ludowa w K rakow ie, 
ul. Dunajewskiego 5.
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§ K. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4aa
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NOWOŚCI LEGIONOWE!

JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO:

poezye wolnościowe i legionowe 
z przedmową Kazim. Tetmajera.

KRAKÓW . G. GEBETHNER I SPÓŁKA.

LAURY I CIERNIE
KRAKÓW . NAKŁADEM CENTR. BIURA 

W YDAW NICTW  N. K. N.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

N ajlepsze
m y a l o

ta n io  może sobie każdy sam 
zrobić na podstawie pojedyn­
czego zupełnie doświadczone­
go przepisu, który prześle za 
nadesłaniem K 2. 50 hal. Fr. 

Florek w Nowym Targu.

Z d o l n e  p a n n y
do szycia

poszukuje pracownia kostyu- 
mów i suiden M. Uebgofda- 
wej przy ul. św. Gertrudy 28/a 

Kraków.

^  wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. Łj 
~  Lek. kruk. polecone przez toż Towarz. W O D Y  P  
“  MINERALNE, odpowiadające składom ehemieanym J- 
O  wodom: Bilińskiej,Gieshiiblerskiej, Seltersirięj Vichy, jrj 
U  Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież sps- jśj 
“  cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- {■£ 
J- lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalna z prze- M 
“  pisuProf. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- d  
jdj Łach i drogueryach. —  Cenniki na żądanie franko. O

M n n o o a n D a a o a o a a g a G n n n a a a o a M
Odnawiajcie skórą twarzy moja

kuracya łuskową
przez dra Funkego za Ideał wszelkich środków pljkrfEci
uznaną. Przez tę kuracyę łuskową usuwa się nieznacznie 

mniej więcej w dziesięciu dniach wierzchnią 
skórę wraz z wszelkiemi znajdującemi się 
w niej i na niej skazami cery, jak: plagi, trą 
dziki, pryszcze, żółta piamy, czerwoność nosa, 
wialnie pory w s»órze i i  o., zwiędła, obwisła 
skóra. Po ukończeniu kuracyi pojawa się 

i skóra olśniewającej

piąKnośd
młodociani i czysta, jak skóra u dziecka. Wykonanie łatwe 
w domu i uiezwracające uwagi otoczenia. Cena 14 Kor. 
Wysyłka dyskretna za zaliczką luo po przesłaniu należy­

tości (także markami).
SALOM 3 . OS MIAŁO,

W i e d a ń, XIII., Panzingerstrassc 59 lbta*l. 30.

Długoletnie ciężkie cierpienia płuc
astmą i krztusiec zupełnie wyleczyłem środkiem domowym, 
który może każdy nabjj4; bardzo tanio. Proszę opłaconą 
kopertę nadesłać a ddttifisę każdemu całkiem za darmo.

B. Koleńska, WrśWhowitz obok, Pragi, Czechy.
Tysiączne dziąkf.

Wielm. Pani! Pański preparat, ziółka i likier, bardzo 
dobrze mi poskutkował, gdyż mój kaszel i granie w pier­
siach nietylko, że ustało, lecz teraz czuję się bardzo dobrze 
i zdrów po użyciu 1 flaszeczłd i 1 paczki Ziółek Betle­
jemskich, za co składam serdeczne podziękowanie.

Nadworna. Wasyl Kuczerczuk. ■

DARMO i OPŁATNIE
otrzyma każdy na żąda­
nie g łó w n y  k a t a lo g ,
zawierający około 4000 od­
bitek z zegarkami, złotem, 
srebrem, instrumentami 
muzycznymi i przyrządami 

do golenia.

i m
Skrzypce do nauki i kon­
certowe K  12’—, 14'—, 
16-—, 20’— , 25-—, 30’— 
i wyżej. Dobre harmonie 
K 8 - - ,  10 - ,  12 —, 16--
18’—, 22’ 40’—,
u0‘— i wyżej. Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyłka za pobra­

niem przez 
DOM WYSYŁKOWY 
JAN K O N R A D  

c. i k. nadworny dostawca 
Rrtlx Nr. 1359 (Czechy).
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3 izidzi stoMi
i 4 chłopców do nauki sto­
larstwa przyjmie zaraz 
Fabryka stolarska Józefa 
Jończego w Nowym Targu.

Potrzebne zaraz zdolne

Karmelicka 28, IL p., fitont 
na prawo.

CHBAMtłÓWKI W  Z f t K O P A H E M  ° " " f f f W "  |

iWILLA „HALKA
Pokoje z oszklonem i werandam i, e le  
ktrycznie ośw ietlone, zaraz do wynajęcia. *  
Wiadomość w biurze ogłoszeń FELIKSA STATTERA, f  

Kraków, Gołębia 1. .. 2

Przy zakupnach proszą się
powołać na nasze pismo.

P o s łu g a czk a
potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
Kraków, pi. WW. Świętych 8, 
J. Gumplowicz, wypożyczal­

nia książek.

Rutynowanego
ekspeuyenta

z działu konfekcyl dam­
skiej p rzy jm ie  z a ra z  
eon draeiojowski, dra­

bów, Grodzka l. 5.

W  naszej fabryce są po­
trzebni :

1 rym arz  d la  pasów  
tra n sm isy jn y ch ,

1 to k a rz  ż e la za ,
4  ś lu sa rz e ,
2  ś lu sa rz e  m a szy ­

now i,
1 m a szy n is ta .
Oferty z podaniem wa­
runków płacy i stosunku 
do służby wojskowej 
przyjmuje Fabryka sody 
w Podgórzu obok Krakowa.

Wkładki
wetheimowskie do zamków 
drzwi i bram poleca zakład 
ślusarski J a n a  O r e m u s a  

w Krakowie, ul. Długa 5.

K u p u ję  i
sprzedaję

; s ło to , s re b ro , b ry lan ty
oraz wszelką biżuteryę nową 

' i antyczną, piacę nnjwyż® * 
' ceny' Józef Cyankte* > x, 
Kraków, Sławkowska *4*
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